
Żołnierze
i i i i i i i n  ni  ii i    i i i      i  i i      m u  i  m n — n rii— i —

Armii Krajowej?
Jak nasz rząd z Londynu donosi, znalazł się Premier 

M i k o ł a j c z y k  w takim położeniu w Moskwie, które 
mu uniemożliwia podjęcia swobodnej decyzji i które mu 

 zabrania swobodnego mówienia!

N i e  u l e g a  żadnej  wątpl iwośc i  j a k i e  z a m i a r y
 s i ę  z a l y m  k r y j ą .  

 Wobec tego podjąłem z przedstawicielami n i e -
m i e c k i c h  w ł a d z  pertraktacje celem uzgodnienia 

w s p ó l n e j  a k c j i  p r z e c i w k o  m o s k i e w -
6skim zdrajcom.

 R o z k a z u j ę  w i ę c  z a p r z e s t a n i a  w s z e l k i c h
wrogich poczynań przeciw niemieckim władzom okupacyj­
nym i natychmiastowy powrót do punktów wyjściowych
pogotowia!

Każdy niewykonujący ten rozkaz, staje po stronie 
sprawców zamachu na naszego Premjera i winien być na­
tychmiast rozstrzelany.

Rozkazy o dalszych poczynaniach będą wydane.

Niech żyje Polska!

Kom endant Główny 
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